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STRASZNY WYPADEK NA TORZE KOLEJOWYM
między Ząbkowicami a Dąbrową.

DW ULETNIE DZIECKO ZABITE STOPNIAMI POCIĄGU.

SWÓJ ZE SWOIM.
WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Bibljo 

fil - oszust, rzekomy inż. Ziemkie­
wicz osadzony został w jednej celi 
z oszustem - bankierem Kwintą.

- o —

Na torze kolejowym między Dą­
brową a Ząbkowicami w ydarzył się 
twczoraj straszny wypadek, którego 
ofiarą padło 2-letnie dziecko;, dziew 
fczynka Alina Czarnecka.

Dziecko pozostawione bez opie­
ki powędrowało na tor kolejowy. W, 
pewnym momencie od strony Ząb­
kowic nadjechał pociąg osobowy, 
który stopniami wagonu uderzył 
dziecko w głowę, odrzucając je  w 
bok na kilka metrów.

Wezwano na miejsce lekarza, 
który udzielił dziecku pierwszej po-

KU CZCI W ASZYNGTONA.
WVARSZAWA, 3. ó. (wł.) Dziś w 

stolicy, w parku Paderewskiego od­
była się uroczystość ku czci Wa­
szyngtona. Zasadzony został dąb, 
który nazwany został imieniem pre­
zydenta Stanów Zjednezonych.

 ofljo-----
KATASTROFA SAMOLOTOWA.

W ARSZAW A, 3. 5. (wł.) Dziś 
tt W arszawie na Pradze zdarzyła 
się katastrofa samolotu wojskowe­
go. Z nieustalonych na razie przy­
czyn spadł samolot wojskowy^ grze­
biąc p^d szczątkami pilota i obser­
watora, którzy ponieśli śmiei'ć na 
miejscu.

 oąo------
POŻAR W BIURACH M. S.

"WEWNĘTRZNYCH.
WARSZAWA, 3. 5 (wł.) W jed- 

nem z biur wr gmachu m inisterjum  
spraw wewnętrznych przy ul. No­
wy Świat wybuchł dziś pożar. P rzy ­
była straż ogniowa po dwugodzin­
nej pracy ogień ugasiła,

 oOo------
KONFISKATA NIEMIECKIEGO 

K LEJU
.W ARSZAW A, 3. 5. (wł.) W ła­

dze dokonały dzisiaj rewizji w sze­
regu składach papierniczycli i skon­
fiskowały zapasy kleju i taśm do 
maszyn do pisania. Rzeczy tc po­
chodziły z Gdańska, dokąd dostały 
się z Niemiec bez oclenia.

 oOo-----
W SZLAFROKU, Z POGRZEBA­

CZEM W RĘCE.
WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Prze­

chodnie w śródmieścia stolicy byli 
dziś świadkami oryginalnej sceny.

• Jakiś jegomość, ubrany w barw­
ny szlafrok spacerował po ulicy, wy 
Wl.jając pogrzebaczem, niczem la­
seczką.
, Oryginalnym przechodniem zain 
jeresował si^ policjant, przyczem o- 
kazało się, ze jest to niejaki F ran ­
ciszek Opaliński, chory umysłowo.

TYFUS PLAM ISTY NA KRE­
SACH.

NOWOGRÓDEK. 3. 5. (wł.) W 
Wołożynie wybuchła epidem ja ty fu ­
su plamistego. Czterdzieści dzieci za 
chorowało na tę zaraźliwą chorobę. 
‘Władze zamknęły wszystkie szkoły 
*  mieście, urządzając w jednym z 
budynków sznital epidemiczny.

mocy, poczem odwieziono je do szpi 
tala w Będzinie, gdzie w kilka go­
dzin później życie zakończyło.

Straszny ten wTypadek wywołał

w okolicy przygnębiające wrażenie.
Wypadek ten będzie niewątpli­

wie przestrogą dla rodziców, aby nie 
zostawiali swych dzieci bez opieki.

ŚWIĘTO 3  MAJA W  STOLICY.
REW JA WOJSKA I ESKADR SAMOLOTÓW.

WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Świę­
to 3 maja odbyło się w stolicy nie­
zmiernie uroczyście. Na nabożeń­
stwie w katedrze obecny był prezy­
dent Rzplitej, rząd, przedstawiciele 
wojska, samorządu i organizacyj.

Na rewję wojskową na placu 
marsz. Piłsudskiego przybyły tłu­

my publiczności, oklaskując dziarsko 
maszerujące oddziały.

Obecny był prezydent Rzplitej, 
członkowie rządu i korpus dyploma 
tyczny.

Eskadry samolotów pod dowódz­
twem płk. Rayski ego dokonały sze­
regu ewolueyj w powietrzu.

200 morgów lasu w  płomieniach.
POŻAR ZAGRAŻA POBLISKIM WSIOM.

BERLIN, 3. 5. Ubiegłej nocy wy 
buc-hł groźny pożar w lasach, poło­
żonych w okolicy Poczdamu. Przez 
ogień zagrożonych jest 200 morgów 
starego lasu.

Nad ugaszeniem ognia pracuje 
kilkadziesiąt straży ogniowych. Wo­
bec rozszerzania się ognia wezwano

pomocy wojska, gdyż kilka osad, o- 
toczonych lasem, znajduje się w po- 
ważnem niebezpieczeństwie.

Ludność zagrożonych domostw 
pakuje swe mienie, aby w razie a- 
larmu móc natychmiast porzucić 
swe siedziby.

CUD W NEAPOLU.
CITTA DEL VATICANO, 3. 5. 

W Neapolu powtórzył się eud od­
życia krwi św. Januarego. Zwyykle 
trzy razy do roku zes -mięta krew 
męczennika św. Januarego, przecho­
wywana w ampułce, staje się płyn­
ną i poczyna jakgdyhy wrzeć. Tym 
razem cud trwał 70 minut.

W dniu cudu odbyłysię trzy tra­
dycyjne wielkie procesje.

RYBY NA ULICACH MIASTA.
Wielka burza nad kanałem La 

Manche.
LONDYN, 3. 5. Nad kanałem La 

Manche przeszła niezwykle ciężka 
burza, połączona z ulewą i gradem.

Ulice Folkestone zostały zalane 
wodą na wysokości 30 cm., tak, że 
ruch pieszy, został przerwany.

Woda wtargnęła do piwnic i skła 
dów. Na niektórych ulicach widzia­
no meble i naczynia kuchenne, pły­
nące po środku.

W Athorpe woda zniszczyła tor 
kolejowy,, wobec czego ruch pocią­
gów został przerwany. Po kilku go­
dzinach, gdy woda ustąpiła, na uli­
cach miasta znajdowano duże ilości 
ryb.

NIEZWYKŁA ZBRODNIA EMIGRANTA POLSKIEGO.
Walka z  żandarmerią w Hamburgu.

B ER LIN , 3. 5. W Hassenbiitel 
koło Ham burga polski robotnik rol­
ny niejaki Franciszek Żelichowski 
zastrzelił wdowę Kreuze u której

pracował w charakterze parobka, na 
stępnie wypędził dzieci poza obręb 
domostwa, zaryglował bramę, zaba­
rykadował się na strychu ostrzeliwu

Pobożne życzenie Niemiec.
MARZĄ O WYĆWICZONYCH REZERWACH ARMJI.

GENEW A, 3. 5. Niemcy wysu­
w ają nowy postulat rzekomo roz­
brojeniowy, który ma jednak rnysl 
ukrytą: kryje za sobą przysposobie­
nie rezerw wyćwiczonych, na co im 
trak ta t wersalski nie pozwala. _ 

Podczas rozmów genewskich 
Briining oświadczył, że Niemcy go­
towe są zastosować się w zupełno­
ści do tego artykułu wersalskiego, 
który ustala stan liczebny Reichs- 
wehry i ogranicza zbrojenia o ile

wolno im będzie zmniejszyć czas 
służby w Reichswehrze. trwający 12 
lat.

Do wyszkolenia wystarczałaby 
Niemcom 4-letnia służba wojskowa. 
Przy takim terminie służby 100 ty­
sięczna arm ja niemiecka corocznie 
powiększałaby się o 20.000 świetnie 
wyszkolonych rezerwistów, a ô  to 
głównie niemcom chodzi, by mieć za 
pewnione na wszelki wypadek wy­
ćwiczone rezerwy.

jąc się przed sąsiadami, usiłującymi 
wtargnąć do domu.

Pięciu żandarmów przez 4 godzi­
ny oblegało Żelichowskiego, który 
dal przeszło 80 strzałów, a w końcu 
wystrzałem pozbawił się życia.

Obok trupa znaleziono dwa ka­
rabiny, pistolet automatyczny i 
znaczną ilość amunicji.

Wdrożono śledztwo które ma u- 
stalić w jaki sposób Żelichowski u- 
zyskał broń i w związku z tein prze 
prowadzono szereg rowizyj w miesz­
kaniach komunistycznych robotni­
ków rolnych.

Planowany zamach na katedrę w Gharbinie,
ARESZTOWANIE KILKUDZIESIĘCIU KOMUNISTÓW.

LONDYN, 3. 5. (wl.) Do Londy:
. nadeszła sensacyjna wiadomość 

„ planowanym zamachu komuni­
stycznym w Madżurji. W ladze ja 
pońskie wpadły na ślad spisku, ma-

nu
o

jącego na celu wysadzenie w powie­
trze katedry w Gharbinie.

Aresztowano kilkadziesiąt osób 
ze sfer komunistycznych.

Napad na dyplomatę chińskiego w Szanghaju.
SZANGHAJ, 3. 5. (wl.) W Szang 

baju dokonano napadu na członka 
pokojowej delegacji ęhińsfaej. 
mieszkania wtargnęło około 4U

Do
na­

pastników, którzy pobili delegata do 
utraty  przytomności tak, że po kil­
ku godzinach zmarł.

STRA CEN IE DWOJGA POTWO­
RÓW.

MARSYLJA, 3. ó. Ubiegłej zi­
my aresztowano tu kobietę i męż­
czyznę — jej kochanka, oskarżo­
nych o storturowanie na śmierć czte 
roletniej córeczki kobiety. Na ciele 
dziecka stwierdzono eO ran, prawa 
rączka i nóżka były złamane. Obec­
nie sąd skazał oboje na stracenie.  ó------
KRWAWA BITWA BANDYTKI 

Z POLICJANTAMI.
LONDYN, 3. 5. W Los Angeles 

kobieta przemytniczka alkoholu za­
strzeliła policjanta. Zabarykadowa­
ła się w swem mieszkaniu przed po­
licją, atakującą przy pomocy gazu 
łzawiącego. Bandytka strzelała do 
oblegających — wreszcie padła pod 
ich kulami. Wielu policjantów ran- 
nveh.
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Oblicze kobiety - zbrodniarki. k r o n i k a .
. :-?rtg g g m h H  "***

Przestępstwo jest ściśle związane z jej psychologją i fizjoiogją
— -j.------- • ny  nastroju" dobrze znane u kobiet kobiety, znajdujące się w okresie

-w określonych, okresach ich życia, tego rodzaju krótkotrw ałej psycho- 
przejść mogą w pewnych przypad- zy, które nigdy przedtem nie wyka- 
kach w wyraźne zaburzenia psychiez zywały żadnych skłonności zbrodni- 
ne. ezych. .|

Te właśnie zaburzenia psychicz­
ne u kobiet m ają duże znaczenie są­
dowo - lekarskie, gdyż nieraz w 
związku z niemi popełniane zostają 
ciężkie przestępstwa. Opisane zosta­
ły  liczne zbrodnie, popełniane przez

Przestępczość kobiet stanowi nie 
znaczny odsetek ogólnej przestęp­
czości. Je s t to zjawisko powszech­
ne, oddawna ustalone i dokładnie 
zbadane.

U nast stosunek ilościowy ko­
biet więźniów do mężczyzn, osadzo­
nych w więzieniach wygląda w ten 
sposób, iż przeciętna cyfra prze­
stępczyń stanowi 10 proc. liczby 
przestępców. Na 36 400 więźniów 
mężczyzn w dniu 1 marca 1931 r. np. 
było 3.541 kobiet, osadzonych w wię­
zieniach. Przeciętnie liczba kobiet 

• więźniów wynosi u nas 3.250.
Naogół przestępczość kobiet jest 

pięcio-, sześcio - krotnie mniejsza od 
przestępczości mężczyzn. P ak t ten 
komentowany był zazwyczaj w ten 
sposób, że kobieta je st z na tu ry  sła­
ba i bierna, że nie przejaw ia skłon­
ności występnych, które są przyw n 
lejem mężczyzn, że umie cierpliwie 
znosić niedostatek itp. W edług Lom 
brosa i jego szkoły, ekwiwalent prze 
stępczości u kobiet startowi prostytu 
-ja i dlatego kobiety, m ając moż­
ność zdobywać środki na zaspaka­
janie swoich potrzeb na drodze pro­
stytucji, nie zasiadają tak często, 
jak  mężczyźni, na ławie oskarżo­
nych.

W ojna światowa i je j skutki u- 
dowodniły jednak, że przestępczość 
kobiet wykazuje taką samą zależ­
ność od całokształtu warunków spo­
łecznych, jak  przestępczość męż­
czyzn i przestępczość dzieci.

S tatystyka krym inalna z okresu 
wojny i z czasów powojennych świad 
czy o bezspornej zależności prze­
stępczości od w arunków ekonomicz­
nych.

Maksimum napięcia przestępczo 
ści kobiecej przypada na rok 1923, 
A res inflacji i początek kryzysu go 
spodarezego. Podczas gdy w roku 
1913 skazano w Niemczech ogółem 
88.462 kobiety, to w roku 1923 licz­
ba skazanych kobiet wynosiła 
134.943.

Polepszenie się sytuacji gospodar­
czej spowodowało spadek przestęp­
czości kobiecej, na równi zresztą z 
przestępczością mężczyzn i nielet­
nich.

Niezależnie jednak od tego związ 
ku, jak i zachodzi pomiędzy przestęp 
ezością a  warunkam i społecznemi, 
podkreślić należy specjalne oblicze 
przestępczości kobiet, ściśle związa­
ne z psychologją i fizjoiogją kobiet 
ty. Pewne odrębne cechy psychiki 
kobiecej, zależne od swoistości bio­
logicznej, m ają duże znaczenie w 
przestępczości kobiet.

Typowe przestępstw a kobiet: spę 
dzanie płodu, dzieciobójstwo są ści­
śle związane z samym organizmem 
kobiety. Tę zależność od czynników 
biologicznych, od procesów fizjolo­
gicznych wykazać można w całym 
szeregu innych przestępstw, popeł­
nionych przez kobiety. Okresy men­
struacji, pokwitania, ciąży, porodu, 
karm ienia i przekw dania nie pozo­
sta ją  bez wpływu na psychikę kobie 
ty. Życie uczuciowe kobiety dozna­
je wówczas szeregu wstrząsów, któ­
re z natu ry  swej słabszych i spec­
jalnie wrażliwych, wywołać mogą 
pewne zaburzenia nerwowe.

Nadmierna pobudliwość i  zmia-

Drugi dzień obrad
w alnego z |azdu  de legatów  pracowników spółdzielczych

w  Kielcach.
Onegdaj zakończył swe obrady 

dwudniowy zjazd zwiąrku zawodo­
wego pracowników spółdzielczych.

W  dniu tym  załatwiono sprawoz­
dania komisyj zjazdowych, udzielo­
no absołutorjum ustępującym, wła 
dzom oraz wybrano nowy zarząd 
główmy, w skład którego weszli pp.: 
A. Mankiewicz, E. W awrzyński, A. 
Lewanowicz, K. Haubold, S. Dur­
ko, S. Kazimierczuk, K. Moder, T. 
W iltosiński, B. Hubryeh, S. Suski, 
L. Macner, E. Tomaszewski, L. 
Krzemiński i M. Kasprzak.

Następnie prezes zarządu głów­
nego Mankiewicz przedstawił zebra 
nym delegatom plan pracy nowych 
władz związku, a p. Wł. Bagiński o- 
mówił szczegółowo obecny stan orga 
nizacyjny związku prac. spółdziel­
czych, wskazując na dotychczasowe 
braki oraz kierunek, w jakim  w roku 
obecnym postępować będzie zarząd 
główny w sprawach organizacyj­
nych, obrony zawodowej i samopo­
mocy koleżeńskiej.

We wnioskach zarządu główne­
go oddziałów i wolnych wnioskach 
powzięto uchwałę zaciągnięcia po­
życzki na wykończenie domu wypo; 
czynkowego dla pracowników spół­
dzielczych w Bukowinie.

W  związku z prowadzoną przez 
pokrewne organizacje zawodowe, a 
w szczególności przez związek zaw, 
pracowników handlowych i biuro­
wych Rzplitej, akcji . bojkotowej 
wyrobów gotowych Schichta, jako 
etapu walki świata pracy z postępo 
waniem obcych kapitalistów z p ra ­
cownikami w Polsce, zjazd pracow­
ników spółdzielczych postanowił po 
przeć w całej rozciągłości akcję boj 
kotową Schichta.

Po zakończeniu zjazdu późnym 
wieczorem odbyła się wspólna wie­
czornica delegatów oraz licznie 
przybyłych pracowników spółdziel­
czych z Kielc.

Wczoraj delegaci zjazdowi odby 
Ii wspólną wycieczkę w góry Świę­
tokrzyskie.

Kto.ma pieniądze może pić i palić
Ogłoszono rozporządzenie min. 

skarbu o cenach wódki i spirytusu.
Według zawartego w rozporzą­

dzeniu cennika staniała wódka zwy 
kła (z niebieską kartką! — a mia­
nowicie butelka litrow a kosztować 
będzie 6.30, półlitrowa 3,20. (Dotych 
czas cena wynosiła 6.50 i 3.50).

Cena innych wódek wyborowej 
7.60 za litr  i luksusowej 10.40 za 
litr  zostaje bez zmiany.

Zniżce od 10 do 15- proc. ulega 
także cena spirytusu 95 proc., uży 
wanego do celów domowo - leczni­
czych.

Jak  się dowiadujemy w ślad za 
monopolem spirytusowym m ają

pójść również i inne monopole a 
przedewszystkiem monopol tytonio­
wy.

Według wiadomości sfer gospo­
darczych ceny niektórych wyrobów 
tytoniowych ulegną zniżce już w 
najbliższym czasie — ku zadowolę 
niu licznych rzecz palaczy.

Niewiadomo natomiast czy mo­
żliwa będzie również zniżka cen za 
pałek.

W każdym razie stwierdzić nale 
ży, że zniżka cen wyrobów monopo­
lowych, traktowana jest jako spra­
wa ważna wśród aktualnych zagad­
nień gospodarczych chwili obecnej.

Poświęcenie sztandaru
klubu im. m arsz. P iłsudskiego przy hucie Milowice

w Sosnow cu .

W  psychice kobiety afek t odgry­
wa. daleko większą rolę., niż w życiu 
psychicznem mężczyzny i dlatego 
Właśnie przestępstwa kobiet posia­
dają tak  często charakter afektyw- 
ny.

Klub młodzieży polskiej im. 
marsz. J . Piłsudskiego przy hucie 
w Milowicach obchodził wczoraj u- 
roczystość poświęcenia sztandaru 
klubowego.

O godz. 9 rano w sali ochronki 
przy hucie zebrali się na uroczy-: 
stość delegacje różnych organizacyj, 
stowarzyszeń, klubów młodzieży i 
zaproszeni goście. Przybyłych gości 
w itał prezes Si. Hibner.  Następnie 
po sformowaniu się wszyscy uczest­
nicy uroczystości udali się pocho­
dem przy dźwiękach orkiestry do 
kościółka kolejowego w Sosnowcu 
na mszę św., którą odprawił Tcs. kan. 
Raczyński.

W czasie mszy św. odbyła się ce- 
remonja poświęcenia sztandaru, któ­
rej dokonał ks. kan. Raczyński. 
Godność chrzestnych rodziców przy 
jęli: marsz. J . Piłsudska, pułk. W , 
Słaicek, starościna Boxoica  —  mi­
nister J . Gallot, min. Gallotowa  — > 

starosta J . Boxa, dyr. .J. Cholewic- 
ka  —  dyr. Wł. Mazur, dyr. Stankie- 
wieżowa  —  inż. Zakrzewski, dyr. 
Michałowska  —  poseł Tomaszkie­
wicz, J . Janikowa  — ■ poseł Gettel,  
inż. Szamborska ■— • radca Janik

dyr. Dąbrowska  —  pułk. Rarogie- 
wicz.

Pozatem godność honorowych 
rodziców przyjęło jeszcze kilkana­
ście osób.

Po nabożeństwie odbyło się zło-: 
zenie wieńca na grobie ;,Nieznanego 
Żołnierza'1 oraz ceremonja umęcze­
nia sztandaru przez prezesa pier­
wszego klubu młodzieży w Sosnow­
cu p. Stypy, chorążemu klubu m ło­
dzieży w Milowicach p. B. Sołtysi­
kowi. Przemówienie przy płycie 
Nieznanego Żołnierza wygłosił dyr. 
Mazur  i jako patron klubów mło­
dzieży wręczył sztandar prezesowi' 
klubu.

Następnie pochód przemaszero­
wał z powrotem do lokalu klubu w 
Milowicach, gdzie odbyło się w bija­
nie gwoździ do drzewca sztandaru, 
wpisywanie do złotej księgi wieczy­
stej oraz wygłoszono szereg prze­
mówień.

Na zakończenie uroczystości w 
salach ochronki odbyła się uroczysta 
akademja z bogato urozmaiconym 
programem, którą zagaił racica J a ­
nik.

Dziś: Ftorjana D. K.
Jutro: Wnieb. Pańskie 
Wschód słońca: 4.15 
Zachód siońca: 19.7

S t A D J O
W A R S Z A W A .

Środa, 4 maja.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 

gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.10. 
P.yty. 13.20. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 13.35. Muzyka lekka. 14.45. P łyty, 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. karcer^ 
ski. 15.20. Wiad. Tow. Kooperatystów. 
15.25. Odczyt z W ilna. 15.45. Kom. dla że 
g lu g i i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu  
dla maturzystów. 16.15. Kom. Państw, 
IT. W. F. 16.20. Odczyt z Krakowa. 16.40. 
P łyty . 16.55. Angielski. 17.10. Odczyt ze 
Lwowa. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. Roz 
m aitości. 19.15. Kom. roln. 19.25. Pro­
gram na dz. nast. 13.30 Wiad. sporto­
we. 19.35. P łyty . 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Feljeton muz. ze Lwowa. 20.15. 
Koncert ze Lwowa. 20.45. Kwadrans lit,
21.00. Recital fortep. 22.00. Arje i pieśni, 
22.30. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.35. 
Urz. kom. Państw. Inst, Met. i kom. 
policyjny. 22.45. Odczyt w jęz. franc.
23.00. Muzyka tan.

W A R S Z A W A .
Czwartek, 5 maja.

10.00. Naboż. z Krak. 11.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 
12.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12.15. 
Poranek symf. z Filh. Warsz. 14.00. Ma' 
ło zachodu — dużo miodu. 14 20. Muzy­
ka lekka. 14.40. Narzędzia przy pielęgna  
eji roślin. 15.00. D .c. koncertu. 15.55. 
Program  dla dzieci. 16.20. P ły ty . 16.40. 
Odczyt p. t. Napoleon w św ietle legen­
dy i prawdy. 16.55. P łyty . 17.10. Odczyt 
z Krak. 17.35. Kącik językowy. 17.45. 
Koncert popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 
P łyty . 19.40. Program  na dz. nast. 19.45, 
Zemsta cesarza. 20.15. Koncert wiosen^ 
ny. 21.45. Kwadrans lit. 22.00. Recital 
skrzypc. 22.40. Urz. kom. Państw. Inst, 
Met. i kom. polic. 22.45. Wiad. sport..
23.00. Muzyka tan.

K A T O W I C E .
Środa, 4 maja.

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polsk. a 
Warsz. 12.10. Koncert z płyt gramof. 
13.20. Kom. meteor. 14.55. Kom. Polsk. 
Z-w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. Kom. go­
spodarczy. 15.15. Różne bajeczki. 15.25, 
Odczyty z W ilna i Warsz. 16.10. Kom. 
Zw. W ynalazców. 16.20. Tr. z Krakowa, 
16.55. A ngielski z Wax3z, 17.10. Odczyt ze; 
Lwowa. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. Roz­
maitości. 19.05. Skrzynka poczt. 19.20. 
Podstawowe pojęcia sztuki. 19.40. Kom. 
Zw. Mł. Polsk. 19.45. Pras. Dz. Radj. z 
Warsz. 20.00. Tr. ze Lwowa. 20.45. Tr. z 
Warsz. 22.40. Intermezzo muz. i  pro­
gram na dz. nast. 23.00. Skrzynka poczt. 
W jez. franc.

 0 0 0 -------

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU?
Dziś w środę, po cenach zniżonych

od 50 gr. do 1.90 zł. wesoła, pełna za­
bawnych sytuacy;/ komedja -w 3 aktach 
Armonta, i Gerbidona w przekładzie 
Wł. Perzyńskiego pt. , Szkoła kokot“, 
H istorja dziewczyny z paryskiego pół­
światka, która staje się prawdziwą da­
mą, ozdobą salonów, w ywiera wpływ nai 
dyplomatów i pragnie wszystkich u-: 
szczęśliwie, jest wystawiona starannie; 
i grana koncertowo. Początek o godz. 
8.30 wieez. Przedsprzedaż biletów w fir­
mie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja 8.

W  czwartek popołudniu o godz. 4-ej, 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 
zł., ciesząca sie wielkiem powodzeniem  
sztuka K. Łęczyckiego „Sztuba".

W czwartek wieczorem o godz. 8.30— 
„Ludzie w hotelu“ rewelacyjna sztuka 
w 15 obrazach pg. powieści Vicki Baum.

IMRE
UNGAR

laureat II Międzynarodowego 
Konkursu im. Chopina, fenome­
nalny pianista niewidomy da je­

dyny koncert

w sobotę
7 m aja b. r- o godzinie 8-ej wieez. 

W SALI K IN A  „PAŁACE".



L O S Y
do l-e) klasy

25-teJ Loterii Państwowej

Polecają znane Kolektury
Józefa HLAWSKiESO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w  Grodźcu, Kościuszki 3,
W Czeladzi, K ościelna 3.
.w Dąbrowie Gorn., 3 go M aja  4,

Słowna wygrana 
1.000.000 zł. 

Połowa losów wygrywa
Cena lo só w :

V — zł. 40, V,—zł. 20, V4—zł- 10.

ŚWIĘTO 3 MAJA W ZAGŁĘBIU.

Ogólna.

Święto narodowe 3 m aja w Za­
głębiu miało przebieg uroczysty. Wi 
godzinach rannych w świątyniach od 
były się nabożeństwa przy udziale 
władz państwowych, samorządo­
wych, przedstawicieli różnych orga 
nizacyj, szkół, straży ogniowych i 
harcerstw a itp. Po nabożeństwie w 
Będzinie odbyła się defilada, w So­
snowcu natom iast i w Dąbrowie od­
były się poranki dla młodzieży (po­
chodów nie było)-. Podczas całego 
dnia sprzedawany był znaczek na 
dar narodowy. Uroczystości 3 m ajo­
we zakończone zostały akademją. w

teatrze' miejskim w Sosnowcu.
W  SOSNOWCU.

W  wigilję święta narodowrego; tj. 
an. 2 o g.odz. 7.30 wiecz. nastąpiła 
zbiórka hufca harcerskiego przed 
dworcem kolejowym, skąd przema 
szerowano na plac przy ul. 3 maja, 
gdzie rozpalono ognisko. Gawędę 
przy ognisku na temat święta 3 ma­
ja  -wypowiedział ks. prefekt U fniar- 
ski. W  dniu święta o godz. 10 rano 
w kościele parafjalnym  odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. Tuorę, z  udziałem przedsta 
wicieli władz państwowych i samo-

Komendant wojewódzki p. p. insp. Grabowski
bawi! w Zagłębiu.

w  sp ra w ie  w y p a d k ó w  p ierw szo m a jo w y ch .

(o) Podwyżka opłat za paszporty 
zagraniczne — zdecydowana. Spraw a 
podwyżki opłat za paszporty  zagranicz 
ne jest przesądzona i w dniach n ajb liż­
szych wydane zostanie w te j spraw ie od 
powiędnie zarządzenie.

Obecnie odbyw ają się w m in is te rju m  
skarbu  narady , w w yniku k tó rych  u_- 
s ta lona  zostanie wysokość te j podwyż­
ki. Przeprow adzane są szczegółowe kal 
kulacje zeszłorocznych w pływów z o- 
p ła t za paszporty  zagraniczne, które 
posłużą, jako  m a te r ja ł o rien tacy jn y  
przy u sta lan iu  wysokości podwyżki.

W pływ y z podw yżki opłat za pasz­
p o rty  zagraniczne przeznaczone będą 
n a  akcją  w alk i z bezrobociem. Z waży w 
szy. że rocznie w yjeżdża zagranicą 
50.000 do 60 000 osób, w pływ y uzyskane 
tą  drogą zasilą  poważnie fundusze na­
czelnego kom itetu  do spraw  bezrobo. 
eia.

(o) M iędzynarodow y kongres m ias t 
w Londynie. W  dniu  23 b. m. rozpocznie 
się w Londynie w ielki m iędzynarodow y 
/congres m iast pod p ro tek to ra tem  kró­
la Jerzego V. W  skład  kom ite tu  hono 
rowego kongresu  wchodzą członkowie- 
rządu oraz najw ybitn ie jsze  osobistości 
społeczeństwa angielskiego,

Z Polski' wyjeżdża na kongres dele­
gacja rządu, oraz delegacja  m iast w 
liczbie około 30 osób. W  sk ład  delega­
cji’ rządow ej wchodzą wicemin. K orsak  
i dyrek to r banku gospodarstw a k ra jo ­
wego p. W asserab.

W związku z krwawemi wypad­
kami w duiu pierwszego maja, jakie 
miały miejsce na Dębowej Górze i 
w Strzemieszycach, celem przepro­
wadzenia na miejscu dochodzeń, ba­
wił wczoraj w Zagłębiu komendant 
wojewódzki p. p. inspektor Grabow­
ski w towarzystwie podinspektora 
Stv.no i nadkomisarza Ratajskiego.

Po drobiazgowem śledztwie usta 
łono, że podczas rozpraszania de­
monstrantów na Dębowej Górze, 
jak również w Strzemieszycach, po­
licja zmuszona była użyć b roni w 
obronie swego życia, z tłumu bo­
wiem, strzelono do policji z rewolwe­
rów i obrzucano ją  gradem kamieni

. , .  r-r-r- |«CTi cegieł. ^
Użycie broni przez policję odby­

ło się z zachowaniem wszelkich prze 
pisów, jakie przewiduje regulamin.

Liczba rannych i kontuzjowa­
nych policjantów jest znacznie w ię­
ksza od podanej przez nas w ponie- 
działkowem sprawozdaniu. Rannych 
i kontuzjowanych policjantów od 
uderzeń kamieniami jest około 30, 
kilku z nich przechodzi kurację w 
domu.

Po przeprowadzonent śledztwie, 
insp. Grabowski, podinsp. Stano i 
nadkom. Ratajski, wczoraj w godzi- 
nacli wieczorowych wyjechali do 
Kielc.

Zjazd chorągwi harcerskiej w Sosnowcu

z  KIELC.
(k) Posiedzenie ra d y  m iejsk ie j. W 

środą, dn. 4 bm. o godz. 20 odbędzie sią 
posiedzenie rad y  m iejsk ie j z n as tęp u ją  
cym porządkiem  dziennym : odczytanie 
protokołu  z ostatniego posiedzenia; ko 
m unikaty  prezydjum  rad y ; głosow anie 
w niosku w spraw ie używ ania samoeho 
du; spraw a zakupu od  skarbu  państw a 
gruntów  położonych p rzy  ul. U rzędni­
czej i Z agórskiej, oraz odstąp ien ia  ich 
spółdzielni m ieszkaniow ej urzędu, wo- 
jew. (głosowanie); w niosek kom isji re_ 
w izyjnej w kom isji spraw ozdania z wy 
konania budżetu m iejsk  na rok 1930-31; 
wnioski kom isji regu lacy jn e j: a) p a r­
celacja n ieruch: R udczyńskiego przy  
ul. Bodzentyńskiej, b) pa rce lac ja  n ie ru ­
chomości spadkob. F re jz ing ierów  przy  
ni. St. Okrzei, c) parce lacja  n ierucho­
mości Grosfeldowej na Pakuszu , d) n a ­
zwy nowych ulic, w niosek połącz, komi 
sji: e lek tryf. i regulam in, w spraw ie o_ 
św ietlenia u lic  i placów  m iejskich, wnio 
ski m ag is trau : a) podwyższenie sk ładek  
em erytalnych, opłacanych przez praco 
wników m iejskich, b) s ta tu t o poborze 
w roku 1931-32. specjalnych op ła t na bu 
dowę i u trzym anie  ulic, ci 1-sze czytanie 
budżetu m iejsk, na rok 1932-33.

(k) G ranat we m łynie. Do lokalu, 
mieszącego tu rb in ę  w odną m łyna 
K uźnia" w Ostrowcu, pow. opatow skie 

go, n ieznany  osobnik w rzucił przez ok 
no g ran a t francuski, k tó ry  eksplodo­
wał. w ybija jąc  szyby w 5 oknach. W y­
padku z ludźm i i innych uszkodzeń nie 
ma.. G ranat ten, ja k  ustalono, wrzueo_ 
no do w ym ienionego lokalu  na  tle po ra  
chunków osobistych.

Reum atyzm  i podagrą, łam anie  w ko­
ściach i staw ach leczy i usuw a skutecz­
nie Togal. Nieszkodliwe dla żołądka, 
serca i innych orgauów .D zięki tablety 
kom Togal tysiące udręczonych odzy­
skało swe zdrowie! W e w łasnym  więc 
interesie w ypróbujcie dziś jeszcze leez 
żądajcie zawsze ty lko  o ryg inalnych  
tabletek Togal — niem a bowiem nią 
lepszego! W e .wszyskich aptekach. 
C ena  2 zł.--.

W  dniu wczorajszym w Sosnow­
cu odbył się zjazd, chorągwi harcer­
skiej. W godzinach rannych harce­
rze brałi udział w uroczystościach 
3-eiomajowych.

O godz. 4 popoł. w sali. semina- 
jum męskiego odbyła się uroczysta 
akademja. Na wstępie orkiestra se- 
m inarjum odegrała hymn narodowy. 
Pieśń „Cześć polskiej ziemi** od 
śpiewał chór 8 drużyny harcerskiej. 
Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił komendant chorągwi prof. 
Staśko, poezem popisywali się^ na 
skrzypcach „zuchy** ze szkoły ćw i­
czeń seminarjum męskiego, dekla­
mował p. Dąbrowski z 44 drużyny, 
grał na fortepianie zuch Gaś (szko­
ła ćwiczeń), a następnie p. Z. K u ­
charski, który odegrał kilka utwo­
rów szopenowskich..

Następnie śpiewał chór 8 d ru­

żyny, pod batutą p. Ziółko, dekla­
mował p. Grabowski z 59 drużyny, 

Pantominę indyjską przy akom- 
panjamencie orkiestry wykonały 
„zuchy** ze szkoły ćwiczeń.

Śpiew solowy Śmierć chorążego*4 
wykonał kompozytor p. Ziółko. Na 
zakończenie wykonane zostały me- 
lodeklamacje 2 drużyny.

Po akademji drużyny harcerskie 
ustawiły się w czvrorobok na pod­
wórzu, gdzie przed komendantem 
chorągwi złożyło ślubowanie 60 har­
cerzy. . . .

' Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prof. Staśko, komendant 
chorągwi, a następnie w imieniu 
starszego społeczeństwa prezes rady 
szkolnej powiatowej dyr. Mazur.

Na zakończenie odśpiewana zo­
stała Rota.

Blaski i nędze kaslarza
W  Częstochowie aresztowano 

słynnego kasiarza Leona Gronera, 
który dokonał w Częstochowie licz­
nych kradzieży z włamaniem.

Groner ma życiorys niezwykle 
ciekawy, wypełniony po brzegi roz 
maitemi przygodami i zatargami ze 
sprawiedliwością nietylko w Polsce, 
ale i w Rosji, gdzie przed wojną 
przez dłuższy czas rozwijał ożywio­
ną działalność.

Na kilka lat przed wybuchem 
wojny światowej Groner dokonał 
słynnego w krohikach kryminalnyca 
podkopu pod jeden z największych 
banków w Niżnim Nowogorodzie.Sa 
me roboty przygotowawcze koszto­
wały około 70 tys. rubli, gdyż pod­
kop szeidł przez trzy ulice. W ydat­
ki te jednak wróciły mu się z wspa 
niałym naddatkiem. Podkop przy-- 
niósł mu bogatą zdobycz w postaci 
250 tys. rubli. Po świetnym tym 
sukcesie Groner przez pewien 
czas wraca do normalnych 
szlaków życiowych, osiedla się 
na- stałe w Warszawie, kupuje pięk­
ną willę w Konstancinie i kilka pla 
co w w Warszawie, żeni się i... jedno 
cześnie zawiązuje intymny stosunek 
z tancerką K. Usidlony czarami ko 
cbanki. zapisuje jej place, a ta  w

nagrodę za to go odtrąca. Na dobit­
kę porzuca go żona, nie mogąc pogo 
dzić się z jego rozwiązłym trybem 
życia. Wówczas Groner znowu się, 
rzuca w objęcia zbrodni i  występku 
i staje się stałym klijentem sądów i 
więzień..

W r. 1922 podczas zamachu na 
bank w Tarnowie zostaje postrzelo 
ny i na 8 łat dostaje się do więzie­
nia.

Po wyjściu z więzienia spędza 
kilka dni w Łodzi, a w lutym zjeż­
dża do Częstochowy i tworzy bandę 
złodziei - włamywaczy, ukrywając 
się w różnych melinach.

Cliarakterystycznem jest,, że nie 
ma on wcale wyglądu przestępcy. W 
ciemnych binoklach na oczach spra­
wia on raczej wrażenie statecznego i 
spokojnego nauczyciela ludowego. 
Pomimo znalezionych u niego nieod 
partych dowodów rzeczowych i bo­
gatego asortymentu różnych w ytry­
chów, pasówek i pilników, do winy 
się nie przyznaje, wypierając się 
wszystkiego w żywy kamień i arty­
stycznie kłamiąc, jak  z nut.

Natomiast przyznaje^ się do te­
go, że zamierzał dokonać w Często­
chowie jakiejś grubszej operacji

rządowych, organizacyj, szkół śred­
nich i powszechnych, harcerstwa^ 
oddziałów PW., straży ogniowych i! 
licznej publiczności. K azanie wygło­
sił ks. prefekt Brodziński.

Po nabożeństwie odbyły się po­
ranki dla młodzieży szkół średnich, 
powszechnych i harcerstwa.

W  godzinach popołudniowych w 
kilku punktach miasta, a  mianowi­
cie na skwerze przy ul. Piłsudskie­
go), na skwerze w  Sieleu, Pogoni i 
przed dworcem w Sosnowcu — kon­
certowały orkiestry.

Podczas dnia sprzedawany był 
znaczek na polska macierz szkolną..

Wieczorem w  teatrze miejskim 
odbyło się galowe przedstawienie. 
UROCZYSTOŚCI POWIATOWE,

Uroczystości powiatowe rozpo­
częły się mszą, połową, którą odpra­
wił na dziedzińcu koszarowym 23 
p. a. 1. w Będzinie, miejscowy k». 
jnroboszcz Peehe. Kazanie wygłosił 
ks. Gawron. W  czasie odprawiania 
mszy św. przygryw ała orkiestra 23, 
p. a. 1.

Po mszy polowej odbyła się przy 
zbiegu ulic 3-go m aja i Potockiego^ 
defilada, w której wzięli udział:: 23' 
p. a. 1., policja piesza i konna, od­
dział policji ze szkoły na Piaskach, 
liezńe oddziały hufców szkolnych 
męskich i żeńskich, przysposobienia 
wojskowego, drużyny harcerskie, od­
dział strzelców, zw. podoficerów' re­
zerwy, hallerczyków z drużyną ,,blę 
kitnych**, sokół, górnicy, straże itpv

W  defiladzie imponująco wyglą­
dał 23 p. a. 1., reprezentując przy- 
tem poraź pierwszy nowe działa, wy 
produkowane w polskich fabrykach. 
Niemniej dziarsko defilowała polh 
cja, hufce szkolne, harcerze itd. Nie­
przeliczone tłumy publiczności sku­
pione na placu 3-go m aja i po obu 
stronach sąsiednich ulic w itały ra* 
dośnie defilujących.

Defiladę przyjmowali starosta 
J. Boxa i pułk. Rarogiewicz.

Poza tern w uroczystościach tych 
wzięli udział: wicepr. sądu okręgo­
w ego Kucharski, podprok. Dobro- 
męski, insp. Luchowiec, komendant 
powiat, kom. poi. Wł. Kocuper, kom. 
W. Kuźniak, kom. Rzeczkowski, inż- 
Frycz, dyr. Wąsowicz, di-. K. Ry­
der, dyr. Błażejewicz, inż. Laubitz, 
dr. Kosibowiezowa, prez. Klucze- 
wiez, dyr. Namysłowski, dr. Liedtke, 
dr. Jarzębowski, insp. Kozłowski, 
rabin Lewi, radca gminy żydowskiej 
Borzykowski, radca Reclinic, przedt 
sfawiciele prasy itp.

D rugą częścią uroczystości powia­
towych było przedstawienie galowe 
w teatrze miejskim w  Sosnowcu. 
Odegrana została 3 akt. komedja 
Bałuckiego pt. „Grube ryby**. Przed 
stawienie to poprzedzone zostało 
przemówieniem red. St. Arnolda.

W DĄBROWIE.
Rano o godz. 9-ej odbyło się u- 

roczyste nabożeństwo, poezem w 
sali kina „Wanda**,, związek legjoni- 
stów polskich w Dąbrowie, celem 
uczczenia konstytucji 3-go maja u- 
rządzil akademję. Zagaił akademję 
dyr. Zięba, następnie po przemówie­
niu. posła dr. Z. Madeyskiego, popi­
sywał się chór i. orkiestra pracow­
ników towarzystwa franko - włoskie 
go. śpiewał również chór klubu mło 
dzieży im. marsz. J . Piłsudskiego.

Dla szkół urządzono poranek z 
bogato urozmaiconym programem.

W  godzinach popołudniowych od 
były się zawody sportowe. Wieczo­
rem w sali „Ogniska “ urządzono u- 
roczystą akademję, na  której prze­
mawiał inż , Weber. Ponadto odbyła 
sic cześć koncertowa.

C H R Y P K Ę
d u s z n o ś ć
B Ó L E

KI5UWAJA
PASTYLKIm a s

A PTEK A m ^Ą SEC K TeG O 1" '
■w W 4 A 3 X A V v ie ,u u Ę R r» 1 0 .

Sprztdafa apfetó »ahłady



(k) U m ow a w przem yśle budow la­
nym . 0 11e g daj "w inspektoracie pi-acy 
zawarta została  um ow a zbiorowa po_ 
m iedzy gospodarczym  zw iązkiem  robo­
tników  przem ysłu  budow lanego a przed  
sięb iorcam i budow lanym i na terenie  
m iasta  K ielc . U m ow a obowiązuje na se 
zon budow lany 1932 r. P racodaw cy zo 
bow iązali s ię  n ie przyjm ow ać now ych  
uczniów  do pracy, aby nie zw iększać  
liczb y  bezrobotnych, oraz zatrudnić w 
pierw szym  rzędzie rzem ieśln ików , za­
m ieszkałych  w K ielcach  i zarejestrow a  
nycli w P U P P . Jednocześn ie ustanow io  
no staw ki dla m alarzy  1 kat. z l . 1.25 za 
godz. II  kat. 1.15, I II  kat. 0.95, IV  kat 
0.75, dla c ieśli I  kat. 0.85, za godz.. 11 
kat. 0.75. T li kat. 0.55. U m ow a obowiązu  
je od dnia 1 m aja 1932 r. \ \  zw iązku z 
zaw arciem  tej um owy oczekiwane jest 
ożyw ienie przem ysłu  budowlanego.

(k) C hcieli go zabić. W e w si K ropi­
dło, gm. Ń ieszków , pow. m ieenew skiego, 
W łodarczyk M ichał i S tano Jozef usi_ 
łow ali dokonać zabójstw a P ieszczyk a  
P io tra  — m ieszkańca w si Burzym ec, 
którego p ostrze lili w nogę. W łodarczy­
ka i S tan ę przekazano w ładzom  sącio- 
w ym . * ■ , . • ,Pow ód usiłow ania  zabójstw a narazie  
nieznany.

Z Z A G Ł Ę B I A .
Zgon o fia ry  poran ien ia  w B ędzin ie.

W  szp ita lu  w  B ędzin ie zm arł F ra n ci­
szek Ferdyn , k tóry  w  dniu  29 k w iet­
n ia  br., o czem  d onosiliśm y, podczas 
sprzeczki zosta ł p ob ity  nożem  przez 
sw ego p asierba Józefa  M otysłanka.

Czy to praw da? Jak wiadom o lam py  
elektryczne na u licach  m iasta  w in ny  
być gaszone z chw ilą , k ied y  pokaże się  
św it. G aszenie lam p o św ic ie  w inno być 
surow o p rzestrzegan e przez m ag istra ­
ty  ze w zględów  oszczędnościow ych.

O trzym aliśm y lis t, w  k tórym  czy­
te ln ik  n asz pisze, że na u licach  m iasta  
w B ędzin ie, w  szczególn ości na ul. K oś­
ciuszki w stron ę now ego dworca bardzo 
często p łoną lam p y do późnego ranka.

„Izw ajearskla EeisM a  
2iota" (z marką Kogut*) 
aa stosowana przy cho- 
zobash że lą d k s. k lszsk , 
obstrukcji i ksnden! 
żć fcS ow y th .  

„szw ajcarsk i*  Gorzki a Sioia"  
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym  
^ankcje organów traw lania ! tisia- 
ła ją c y m  przasSw ko o ty loS tl.

milionyMąż
(POWIEŚĆ)

— Ci panowie porozumią się —
— rzeki Celestyn, p o d a j ą c  hrabiemu 
swą kartę, który scliowal ją do kie­
szeni i wzamian dał swoją.

Czterej młodzi ludzie podstąpili 
ku sobie i zamienili kilka słów.

— Zabiję cię jutro, mały m arki­
z ie !  — zawołał Juljusz, odchodząc z 
Gabrjelą, która odwróciła się ku Ce­
lestynowi i dodała:

— Tak. i Dama w szmaragdach 
zostanie wdową bez tytułu margrabi

Valandelle lekko wzruszył ramio­
nami.

— Co znaczy ta  sprzeczka? — za­
pytał Celestyna de Nattes.

— H rabia de Lucenay upił się i 
obraził mię.

— Czy miałeś z nim jakie zajście 
dawniej!

— Nigdy! Widzę go pierwszy raz 
n  życiu.

— Nie rozumiem bardzo dobrze!
— odrzekł Valandelle — i przewidy 
wałem od początku przedstawienia. 
Lucenay spełnił tylko żądanie Ga- 
orjeli....

—- Więc Gabrjela cię nie lu b ij

z ogr. odp. w D ąbrow ic Górniczej.
zaw iadam ia, że we wtorek, dnia 10 m aja i środę, dnia 11 m aja r. b. o 
godz. 12 w poł, w lok alu  Banku odbędzie się  stosow nie do § 12 statutu

sprzed aż  przez licytację
lomnie w y kupionych i n ieprokm gow anyeh we w łaściw ym  czasie zastawów  

bardówyeh. Sprzedaży p odlegają  różne przedm ioty złote i srebrne, m aszy . 
na do p isania, m aszyna do szycia  i  inne w ed łu g następujących  kw itów:
F  826 N 1631 N  1922 N 2150 N 2373 N  2505 N  2642

1047 1639 .1928 2158 2375 2507 2644
1169 1680 1932 2160 2383 2516 2654
1177 1695 ly49 2189 2399 2517 2662
1253 1709 1958 2208 2402 2519 2678
1272 1729 1960 2246 2410 2520 2681
1282 1770 .1966 2287 2417 2523 2693
1368 1789 1975 2291 2437 2528 2697
1384 1793 1379 2299 2440 2530 2701
1408 1800 1990 2303 2451 2532 2709
1445 1812 1991 2312 2461 2533 2715
147.1 1815 1999 2315 2464 2551 2746
1525 1840 2020 2325 2469 2563 2749
1534 1841 203.1 2337 2476 2564 2752
1551 1847 2032 2338 2481 2566 2757
1589 1869 2047 2339 2487 2585 2758
1593 1879 2059 2343 2488 2599 2769
1607 1897 2082 2349 . 2489 2617 2787
1620 1902

1921
2081 .2358

2360
2492 2636 2804 

2818 
2823

ZARZAD.

— Serdecznie.
— Za co?
— Zato, żem ją opuścił...
— T będziesz się bił z powodu- tej 

nędznej isto ty !
— Nie za nią, lecz za siebie. Czy 

zastałem obrażony, czy me?
—Byłeś obrażony.
— W takim razie cóż mię obcho­

dzi powód? Kiedy zejdziecie się ze 
świadkami hr. de Lucenay?

— Ju tro  o dziesiątej rano.
— Nie zapominajcie, że jako ob­

rażony. mam prawo stawić w arun­
ki.

— A naturalnie!
' — Pragnę, by pojedynek odbył 

się ju tro  popołudniu.
—Dobrze. Jak ą  broń wybierasz?

— Szpadę. To mnie.] niebezpiecz­
ne od pistoletu, a wcale nie pragnę 
zabić mego przeciwnika.

— Gdzie ma nastąpić spotkanie?
— Czy znacie stację Cesson na  ko 

lei lyońskiej.
— Znamy, to ostatnia stacja przed 

Mełun.
— Często odwiedzałem tam jedne 

go z moich przyjaciół i zauważyłem 
pomiędzy Cesson i Seine-Port mały 
lasek oddalony od mieszkań ludz­
kich. N ikt tam nam nie przeszkodzi, 
ani żandarmi, ani stróże połowi.

— Dobrze. O której godzinie?
— Pomiędzy czwartą i piątą po

Nr, 12 2.

1  Z apisy now ych kandydatów  (tek) na fachowe

1 kursy pisania i liczenia na maszynach 1
przyjmuje codzrennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25.
f§ Po ukończeniu K ursu absolw entki (ci) otrzym ują św iadectw a w /g wzoru g  

zatw. przez Min. W yżu, i Ośw. Publ.
1  Zniżki tram w ajow e. P rospekty -  bezpłatnie. |

Kino-Tsatr

„PA Ł A C E ”

fiiiiiiSlS

DZIŚ prcm jera film u  polskiego

f l S z y b  L  2 3 ”
dram at z życia górników  Zagłębia N aftow ego.

W  roli głów nej: B A ŚK A  ORW ID, JE R Z Y  M ARK i ST.
JARACZ.

C eny m iejsc od 59 gr.

W KRÓTCE: „W SZPO N ACH  CZEREZW YCZAJKI".

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Tsatr „Udzalowy”,

D ziś prem jera 
N a jw sp an ia lsza  kom edja o b ecn ego  sezon u

„ON 1 JEGO SIOSTRA1*
W  rolach głów .: V L A S T A  BU R JA N  i A N N Y  O N D R A

N a d p r o g r a m  „ P s y  sp ortow cy* ' i T y g o d n ik

N astęp n y  program: „S Z A N G H A J - E X PR E S"  
M arlena D ietrich  i M ay V o n g “.

Bank Udziałowy Spółdzielczy

Z E  S P O R T U .
S E N S A C Y JN E  S P O T K A N IE  PIŁKAIJ 

S K IE  W  SOSNOW CU.
22 pp. (Siedlce) — U h  ja  (Sosnow iec 4:3 

(3:8)
S ensacją d n ia  wczoraj o w św ię­

cie sportow ym  Z agłębia /  zawody  
koleżeńskie rozegrane w Sosnow cu mię 
d zy m iejscow ą „U nją“ a benjam inkiem  
l ig i 22 pP. z Siedlec.

Gra od sam ego początku prowadzo­
na była w tem pie ostrem . Początkow o  
„U nja“ m ą lekką przew agę nad 22 pp. 
— stopniow o jednak 22 pp. uzyskuje  
przew agę. W .„ U n ji“ niedopisał bram­
karz, z k tórego  w in y  padły  dw ie bram- 

. ki. D rużyna 22 pp. groźna jest w sytu ­
acjach podbram kowych, które najczę­
ściej n a leżycie w ykorzystuje.

U  gości w idać w yraźnie zm ęczenie, 
które jest pozostałością n iedzielnego  
m eczu z „Ruchem". W ynik  4:3 dla 22 
p. p. jest d la „U nji“ zaszczytnym  i zu­
pełn ie zadaw alającym .

Bram ki ula 22 p. p. uzyskali: R usi­
nek (2) BUewiez i  B iegań sk i po (1), 
dla gospodarzy Lem berger, S taniszew ­
ski i Z ygm aask i.

Sędziow ał p. M azur niezbyt dobrze. 
In teresującym  zawodom przyglądała  
się  około 2009 widzów.

DRO BN E OGŁOSZENI?

K upno i sprzedaż.

SPR Z ED A M  kaw iarn ię w dobrym  punk  
cie. W iadom ość „Exprcs‘~ Dąbrowa  
WY SPR Z ED AŻ powozów i różnych u- 
przęży. Sosnow iec, Sienkiew icza l_a.

Zgubione dokum enty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

W IT K O W SK I A D A M  zgubił dowód o- 
sob isty  kolejow y, w ydany przez D y ­
rekcje W arszaw ską.______________ _
G A JD A  S T E F A N  zgubił kartę zw olnię  
niw  w ydaną przez P K U . Sosnowiec. 
U N IE W A Ż N IA  się  zgubioną książkę  
K asy Chorych, w ydaną w K ielcach  na 
nazw isko F ranciszka Rożnow skiego. 
U N IE W A Ż N IA  się  zgubioną książkę 
K asy  Chorych, w ydaną w  K ielcach  na 
nazw isko Iren y  W ojda.
GERSZON Iser Oroń zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K  .U. Lu­
b l i n .     .
ST A N ISŁ A W  G ĘBO R EK  vet W ieczo­
rek zgubił dowód osob isty  Nr. 4733 wy­
dany przez M agistrat m. Sosnowca.

R Ó Ż N E .

„KIESZONKOW TA  Euc-yklopedja P o­
pularna" — stanow i nieodzowną książ­
kę dla każdego in te ligen tn ego  człow ie­
ka. Cena przystępna dla w szystkich. 
K siążka pow inna być w każdym  domu  
kulturalnym . M aterjał bogaty — opra­
cow any przystępnie! Żądaj prospektów! 
„K ieszonkowa E ncyklopedia Popular, 
na" K raków, Józefitów  19.
DO M EK  w Z aw ierciu  4 pokoje z kuciu 
nią i gród w arzyw no — owocowy do 
w yn ajęc ia  od zaraz. W iadom ość Cze­
ladź, N ow opogouska 9, K ow alczew ski, 
lub Zaw iercie, W ronia 43, Galus.

południu. Będę na was czekał od po 
rudnia w kawiarni Angielskiej, po­
czerń zjemy razem obiad i odjadzie­
my pociągiem. Tylko proszę was, 
nie mówcie o tym  pojedynku niko­
mu.

— Bądź spokojnym — odrzekli i 
pożegnali go.

Juljusz de Lucenay wrócił z Ga 
brjelą do łoży.

— No — rzekła ta ostatnia z try ­
umfującą miną do W alentyny — ma 
ły markiz nie zaślubi przyjaciółki 
twojej.

— Dlaczego?
— Gdyż Lucenay zabije go jutro.
— Ach, mój Borę1 Ależ ty  nie 

mówisz tego na ser jo ?,
— Jes t to etak pewnem, że Dama 

w szmaragdach może zamówić już 
sobie suknię żałobną!

W alentyna zasłoniła łwarz wa­
chlarzem, by ukryć dwie łzy, które 
potoczyły się z jej oczu.

Przedstawienie bez żadnego waż­
niejszego wypadku skończyło się o 
północy.

NT.
Juljusz Claude powróciwszy do 

siebie po obiedzie z Dufourem, udał 
się natychmiast na spoczynek i spał 
snem, jakiego już dawno nie doznał.

Radość z odnalezienia miejsca 
pobytu Henryki, uwolniła go na 
chwilę od dręczących go myśli.

Następnego dnia wstał rano 
wziął z sobą palto Dufoura i odesłał 
mu je przez posłańca z poleceniem 
odebrania własnego.

. Dufour sięgnął do kieszeni i 
przekonawszy się, że papiery znaj­
dowały się wszystkie w porządku, 
oddał palto Juljusza. Nie przyszło 
mu nawet na myśl, że Claude dzięki 
jemu zdobył tak pożądane informa- 
cjc .

W alentyna przyjaciółka Magda­
leny, znała oddawna p. d‘Aurillac, 
do którego o godzinie dziesiątej rano 
mieli przybyć świadkowie lir. de 
Lucenay, celem ułożenia warun­
ków pojedynku.

Jakkolwiek więc powróciła z te­
atru  późno, wstała rano, ubrała się 
pośpiesznie, wyszła na ulicę i zawc 
łała fiakra.

— Dokąd mam jechać?—zapy­
tał woźnica.

— Ulica N areune nr. 15. Za­
trzymasz się naprzeciw tego domu 
po drugie j stronie ulicy.

O wpół do dziesiątej przybyła 
na miejsce i przez uchylone story 
zaczęła obserwować wejście do do­
mu, w którym znajdowało się miesz 
kanie d‘ Aurillaca.

c. d. n.
 OflO--------
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